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SESJA  N A U K O W A  „P R Z Y R O D A -N A U K A -K U L T U R A  II 
(W  PO SZU K IW A N IU  JED N O ŚC I N A U K I I SZ T U K I)” 

(K R A K Ó W , 2 3 -2 4  W R Z E ŚN IA  2005)

W  dniach 2 3 -2 4  w rześnia 2005 r. odbyła się w K rakow ie druga sesja  nauko
w a z cyklu „P rzyroda-N auka-K ultu ra” zorganizow ana przez O gród B otaniczny 
U niw ersy tetu  Jag iellońsk iego  oraz Sekcję H istorii Botaniki Polskiego T ow arzy
stw a B otanicznego. M yślą  przew odnią tych in terdyscyplinarnych spotkań je s t 
„w yjście  z getta w ąskich specjalności” charak teryzujących  naukę w sp ó łc z e sn ą  
a zw łaszcza próba p rzekroczenia „m etodologicznej p rzepaści” oddziela jącej na
uki przyrodnicze i ścisłe od hum anistyki i sztuki. P ierw sze sym pozjum  (2 6 -2 7  
czerw ca 2000), k tórego podtytuł brzm iał „H um anistyczny  kontekst nauk przy
rodniczych u progu XXI w.” oraz w ydany w  2000 r. tom  posesyjny spotkały  się 
z dużym  zainteresow aniem  środow iska przyrodników  i hum anistów. W czasie 
ostatniej konferencji opatrzonej m yślą  przew odnią  „Poszukiw anie jednośc i nau
ki i sztuki” w ygłoszono 20 referatów  dotyczących architektury, biochem ii, biolo
gii polarnej, edukacji przyrodniczej, etnobotaniki, farm acji, historii botaniki, histo
rii elektroniki, historii sztuki, językoznaw stw a i poezji. Sym pozjum  podzielone 
było na dw a bloki tem atyczne: „H um anistyczny  kon tekst nauk przyrodniczych
-  w ybrane zagadnienia” (8 referatów ) oraz „N atura i sztuka” (12 referatów ).

Sesję o tw orzył dyrek tor Instytutu B otaniki UJ prof. d r hab. A dam  Zając, 
który przedstaw ił sw oje przem yślenia na tem at perspektyw , jak ie  niesie in ter
dyscyplinarne podejście do badań naukow ych. A utorem  pierw szego referatu  był 
prof. dr hab. inż. Ryszard Tadeusiew icz, były rektor A kadem ii G órn iczo-H utn i- 
czej im. S. S taszica w  K rakow ie, przedstaw iciel nauk ścisłych, znany z szero
kich hum anistycznych zainteresow ań. W prezentacji zaty tu łow anej D roga od 
odkryć przyrodniczych poprzez badania naukow e do now ych form  kultury  na 
przykładzie historii rozw oju elektroniki w  sugestyw ny sposób ukazał narodziny
i p rzebieg  „elektronicznej rew olucji” , która „w kroczyła  do naszego życia, zm ie
niając sposób naszej pracy, naszej rozryw ki, a naw et sposób tego, ja k  cho ru je 
my i um ieram y” .

Z agadnień najszybciej rozw ijającej się dzisiaj dziedziny biologii -  biochem ii
-  do tyczyło  w ystąp ien ie  dr hab. M arii K apiszew skiej, Składniki d iety  roślinnej 
jak o  rem edium  na choroby cyw ilizacyjne. A utorka, łącząc w  sw oich rozw aża
niach problem atykę genetyki m olekularnej z zagadnieniam i antropologii, ewolu- 
cjonizm u i dietetyki, podkreśliła, że kondycja zdrow otna człow ieka je s t  zależna 
w tym  sam ym  stopniu od je g o  genom u, co od stylu życia, składu i kalorycznoś- 
ci spożyw anych posiłków  oraz od czynników  środow iskow ych. H istorii ję z y 
koznaw stw a pośw ięcony był referat prof. dr hab. Anny Dąbrowskiej, W pływ  nauk 
przyrodniczych na językoznaw stw o XIX wieku. N a przykładzie koncepcji nie
m ieckiego botanika i językoznaw cy -  A ugusta Schleichera oraz innych autorów
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ukazany zosta ł w pływ  biologii, a zw łaszcza ew olucjonizm u na kształtow anie się 
podstaw  w spółczesnego  językoznaw stw a. O ryginalny  dokum ent, jak im  je s t z ie l
nik E lizy O rzeszkow ej zachow any w  zbiorach Poznańskiego Tow arzystw a P rzy
ja c ió ł N auk  om ów iła  A nna M aria K ielak. Sporządzony przez autorkę N ad N ie
m nem  zieln ik  je s t  nie ty lko dow odem  je j za in teresow ania  b o ta n ik ą  ale rów nież 
ludow ym  nazew nictw em  i sposobam i użytkow ania ziół. P roblem atyki etnobota- 
n icznej d o ty czy ły  dw a inne refera ty : d r A nny  T ro jan o w sk ie j (Ś w ięci i z io ła  
w  w ierzeniach  i praktykach polskiej w si) o raz m gr P iotra K lepackiego  (U żytko
w anie roślin  p rzez m ieszkańców  wsi sąsiadujących z M agurskim  Parkiem  N aro 
dow ym  i Park iem  K rajobrazow ym  Puszczy K nyszyńskiej). D r hab. W anda 
G rębecka p rzedstaw iła  interesujące idee na tem at teoretycznych  podstaw  ochro
ny p rzyrody  (P roblem y ochrony  rodzim ego krajobrazu a tożsam ość narodow a). 
A utorzy  tych koncepcji, m .in. January  K ołodziejczyk i Jerzy  H ryniew iecki 
w skazyw ali na og rom ną rolę zw iązku m iędzy człow iekiem  i jeg o  tw órczym i 
dziełam i a krajobrazem , w  którym  przychodzi m u działać. P rzypom niane zosta
ły słow a profesora W. Szafera na tem at przesunięcia  po drugiej w ojnie św iato
wej polskich granic. Jak pisał ten znakom ity  botanik, zm ienione zostały  przy
rodnicze podstaw y rozw oju kultury  polskiej, a tym  sam ym  zm ieni się „charakter 
narodow y” Polaków . D zisiaj, w  obliczu dyskusji nad po trzebą  zachow ania 
różnorodności przyrodniczej i kulturow ej, słow a te zabrzm iały  szczególnie ak
tualnie. N a  zakończenie  pierw szej części konferencji d r hab. P io tr K öhler w  pre
zentacji pt. O bszary  polarne w  dydaktyce U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  przy
pom niał, że po larystyka należy do w ażnych dziedzin nauki polskiej, a je j nau
czanie  w  naszej najstarszej uczelni zain icjow ano w  X IX  w.

D ru g ą  część spotkania „N atura  i sztuka” rozpoczęła d r M ałgorzata  Szafrań
ska om aw iając O grody filozofii. H um anistyczny ogród ja k o  m iejsce pracy nau
kow ej. W  szerokim  kontekście ogólnokulturow ym  przedstaw iła  zjaw isko 
„ogrodu w iedzy”, tak  popularnego w czasach Renesansu. O becni na sali 
w spółcześn i badacze natury słuchali zapew ne z pew ną d o zą  nostalgii tego 
pięknego  referatu , zw łaszcza gdy autorka stw ierdziła: „w  tych szczęśliw ych cza
sach każdy uczony m iał dom  z ogrodem , a je ś li parał się filo zo fią  przyrody, to 
zapew ne w  je g o  ogrodzie było choć kilka rzadkich okazów , podarow anych przez 
przy jac ió ł i znajom ych cudzoziem ców  [...]” . O  „roślinnej poezji” m ów ili profe
sorow ie -  p rzyrodnicy zajm ujący się w swej działalności naukow ej traw am i: 
prof. dr hab. L udw ik Frey (Poezja traw  czyli traw y w  poezji) oraz prof. dr hab. 
S tanisław  K ozłow ski (B o piękno łąk na to  jest...) . Ludw ik Frey z w ie lk ą  eru 
d y c ją  zaprezen tow ał zgrom adzony przez siebie „poetycki zieln ik  traw ” . S tanis
ław  K ozłow ski przyw ołał pojęcia, o których nie m ówi się na co dzień w  naszej 
cyw ilizacji: p iękno, dobro, praw dę... Z w rócił też  uw agę na bardzo w ażny pro
blem  dotyczący  edukacji: co  robić, by w  dobie dzisiejszej specjalizacji uczyć nie
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tylko instrum entalnej w iedzy nastaw ionej na eksp loatację  zasobów  p rzy rodn i
czych, lecz pokazyw ać także spraw y tak ulotne, ja k  piękno traw, czy n iepow ta
rzalna arch itek tu ra  łąk. Tem at ten podjął m gr Rom an M uranyi w w ystąp ien iu  za
ty tu łow anym  Fotografia przyrodnicza na pograniczu nauki, sztuki i edukacji. 
R ozw ażania  o poezji traw  dow cipnie uzupełniła  prof. dr hab. R om ana C zapik, 
p rzy taczając „pochw ałę traw ” z Podróży G uliw era J. Sw ifta: „[...] k tokolw iek  
zdołałby w yhodow ać dw a kłosy zboża lub dw a liście traw y w  m iejscu, gdzie 
przedtem  rósł ty lko  jed en , bardziej zasłużyłby  się ludzkości i w ięk szą  krajow i 
sw em u uczynił przysługę, niż w szyscy politycy  razem  w zięci” . D o prob lem aty
ki historii nauki pow rócił dr hab. A ndrzej Jankun w referacie Z naczenie ilustra
cji w historii botaniki. O inspirującej roli sztuki dla rozw oju m etod em pirycz
nych w  badaniach nad roślinam i m ówili: prof. dr hab. A licja  Z em anek  i prof. dr 
hab. B ogdan Z em anek (Ilustracja botaniczna R enesansu a kształtow anie się w ie- /  
dzy em pirycznej -  m orfo logia  roślin na akw arelach z kolekcji Libri picturati 
A l 8-30). W yniki interesujących badań nad siedem nastow ieczną ilustracją  bo ta
n iczną  zaprezentow ała prof. d r K arolina Targosz („N atura  p ictrix” -  antropo- 
m orficzne i zoom orficzne orchidee M artina B ernhardiego de B ernitz i Jacoba 
B reyniusa). Dla dzisiejszego słuchacza nader szokująco zabrzm iało  p rzedsta
w ienie w yników  poszukiw ań przyrodników  doby B aroku, którzy w idzieli (i ry
sow ali) w  kw iatach orchidei nie ty lko form y podobne do ow adów  i ptaków , ale 
rów nież postacie  nagich m ężczyzn i kobiet, a naw et eunuchów . Szczególny typ 
barokow ej publikacji, jak im  je s t florilegium  -  album  pięknych kw iatow ych ry
cin pozbaw ionych naukow ego kom entarza, om ów iła  m gr E lżbieta K ozdęba-Ł o- 
jek . O tym , że roślina była od najdaw niejszych czasów  przedstaw iana w  sztuce, 
co zanotow ano na kartach B iblii, m ów iła d r Z ofia W łodarczyk (O rnam entyka 
roślinna w  tekstach biblijnych). Prof. dr A nna Bach p rzedstaw iła bardzo w n ik li
w ie specyfikę ku ltu row ą ogrodów  Japonii (N auka i sztuka w  ogrodach ja p o ń 
skich). B eata M akow ska zaprezentow ała E lem enty  roślinne w dekoracji kra
kow skich kam ienic przełom u XIX i XX w ieku i ich spójność z ów czesną  m yślą  
arch itek toniczną. Dr D anuta N espiak  om ów iła bardzo sugestyw nie życie i dzie
ła  renesansow ego m alarza B otticellego, sław nego tw órcy alegorycznych wizji 
pełnych pięknych kobiet, kw iatów  i m itycznych ogrodów  (Sandro Botticelli -  od 
Prim avery do Lacrim osy).

O brady sym pozjum  odbyw ały się w sali w ykładow ej na drugim  piętrze C ol
legium  Śniadeckiego UJ stojącego na terenie najstarszego w Polsce O grodu B o
tanicznego  (rok  założenia -  1783). W ieczorem , w  tej sam ej sali odbył się kon
cert m uzyki kam eralnej pod dyrekcją  Jana Baryły. W M uzeum  O grodu otw arto 
w ystaw ę „roślinnych ekslib risów ” dr K rzysztofa K m iecia -  farm aceuty, artysty, 
podróżnika. N a zakończenie pierw szego dnia krakow skiego spotkania odbyło  
się spotkanie tow arzyskie, tradycyjnie ju ż  pod palm am i, w  szklarni ośw ietlonej 
św iatłam i św iec. W „transdyscyplinarnym ” sym pozjum  w zięło  udział ponad 60
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osób z C zęstochow y, K atow ic, K rakow a, Lublina, Poznania, R zeszow a, W arsza
w y i W rocław ia. Ż yw e dyskusje  m iędzy uczestnikam i zdaw ały  się w skazyw ać, 
że w arto  czasem  „w ychodzić z okopów ” w łasnych dyscyplin , żeby uśw iadom ić 
sobie, że natura je s t całością, chociaż uczeni badają  j ą  różnym i m etodam i, a je j 
piękno um ykające racjonalnym  analizom , w ciąż bliskie je s t dzisiejszym  lu
dziom  nauki.

A lic ja  Z em anek  
Uniwersytet Jagielloński 

Kraków
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Ryc. 1. Sesja naukowa „Przyroda-Nauka-Kultura II 
(W poszukiwaniu jedności nauki i sztuki)”, Kraków, 23-24 września 2005. 

Grupa uczestników na tarasie Collegium Śniadeckiego UJ 
w Ogrodzie Botanicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Fot. A. Mróz.

Ryc. 2. Kuluarowe dyskusje
-  prof. dr hab. Anna Dąbrowska z mgr Piotrem Klepackim. Fot. M. Lankosz-Mróz.
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Ryc. 3. Spotkanie towarzyskie „pod palmami” w szklarni Ogrodu Botanicznego. 
Siedzą od lewej: dr hab. Józef Mitka, prof. dr hab. Kazimierz Szczepanek, 

dr Kazimierz Kozak. Fot. A. Mróz.

Ryc. 4. Jeden z „roślinnych” ekslibrisów dr Krzysztofa Kmiecia zaprezentowanych 
na wystawie w Muzeum Ogrodu Botanicznego UJ.


